zueywów dacona TECZANOWA 


Należyłaść 
r ahartoewan?' 
Nr. 12. ind go na 


. riębywszu” 


FÒ > 


zim NN 
z a 


P 
ołówka. 


Nowy farg, dnia 23. marca 1924 r. 


Rok Xil 


KZ "1 zez 


= z" OGR CZ R R "a Cc ' - cz O 
ENEN ENEN NNNNA NN EA NEN OSAS 


Nakładam Pedhal. Spółki Wydawaiszoj; w N. Targu. „Gazete zodnałańska” wychodzi na kazdą medzielę 


440. itdek aji Nony Targ. EHN AS EN 
uówók wiag: RINHK 4, L p. — Rgt epi- 
vév MiG ata wig. |wibn nisephacanyek 
aio proj maja aip Bolisiów w] nagażąc;ch 
odp.. maloy dołacy maikę ma spew 


O Jaworzynę. 


Nasz b. poseł podhalański 
umieścił w „Ludzie Katolickim“ 
Jaworzyńskiej. 

Przyporiniał deiegację do Paryża Wojciecha 
Halszyna i Piotra Borowego i ich rozmowę 
z Wilsonem. potem orzeczenie Rady Ambasado- 
rów. z 20 sierpnia 1920, w którem tylko 1/5 
Spisza | Orawy przyznano Polsce. Komisja de 
lmitacyjn w maju 1921 odcięta Jurgów od łąk 
lasów i pastwisk w Jaworzynie iludność wsi są- 
siednich narazila na tysiączne niewygody i do- 
kusk: ze streny Czechów. którzy utrudnieją przy- 
step do pól, łąk i lasów. położonych po ich 
stronie. 

Dwie suesebności 
dach z Czechami, 
e jaworzynę. 

Pewna, żs dyplomatom za zielonym stolikiem 
Jaworzyna wobec całej Polski wydaje się dro: 
bnostką. ale ludneść wsi granicznych słusznie ro- 
zumuje, że kiedy Polska o nasnie dba, miech nas 
edda Czechom, bo my przecie bez pól, łąk, la- 
sów żyć mie możemy. Za temi wsiami i dalsze 
mówią podobnie, że Polska nie dba o swój 
lud... 

Komisja graniczna w lutym br. w Bernie mo- 
rawskim stanęła twardo przy swem poprzedniem 
erzeczeniu z września 1922, w którem przyznane 


Ks. Jan Madej 
dzieje sprawy 


minął rząd polski w ukła- 
kiedy się mogł upomnieć 


|| TJT" 
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Polsce 2/3 Jaworzyny ze względów gospodar- 
czych, bo tam są grunta, lasy i nale jucgowia 

Obecne zebranie Rav ligi Narodów wzięt» 
pod obrady sprawę Jaeworzynske Delegat czeski 
Benesz okazal ustępiwość « mase min. Zamojski 
także 1 Rada odestała ostateczne rozstrzygnięcie 
do umów, mających się na miejscu zawrzeć co 
do ściślejszej granicy, wyznaczunej w głównych 
zarysach przez Komisję Jelemitecyjną we wrze- 
śniu 1922, 

W sprawie jaworzyńskicj Rada Ligi właści wię 
„tylko“ pomogła złodziejom cz skim. Odrzus ła 
dwukrotne uchwały Komisji Delinuiacyjoej. Ho- 
żonej z trzech wysokich ot:cerow aljan:kich, je- 
dynie powołanych na podstawe znajomości te- 
renu do oznaczenia granicy. Gdy przed dwoma 
laty wybuchł spór przy deliinitazji gran cy cze- 
sko—węgierskiej i przyszedł przed forum Ligi 
Narodów, ta zażądała najpierw opini! komisarzy 
delimitacyjnych, zanim wydała orzeczenie, Wobec 
Polski Liga zaniechała tej procedury, gdyż ko- 
misarze, którzy sparny teren znają doskonale — 
mimo nacisku z Genewy — upeerali się przy 
swem zdaniu, że większość obszaru jawarzyńskie: 
go powinna przypaść Polsze. Więc w ciszy ga- 
binetu, nie wysłuchawszy ekspertów i nie znając 
terenu — przyznano go Czechesłowacji. Jest ta 
wypadek baz precedensu, jest to tak tendencyjna 
i potworna w swej tendencyjności uchwała, że 
możliwą się stała tylko dzięki zgodzie p, Skir- 
munta. — 
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P. Skirmunt porozumiał się już poprzednio 
z p. Beneszem i na tej to podstawie Rada Ligi 
wydała szybko, na poczekaniu, nie studjując spra- 
wy i bez jakiejkolwiek dyskusji swoje haniebne 
rozstrzygnięcie. Polsce dano ochłap: kilkaset 
morgów Jaworzyna, bogate polany i lasy, polskie 
Tatry zamykające od południa śnieźnym grzebie- 
niem najpiękniejszy w Świecie krajobraz, to wszy- 
stko oddano „przyjaciołom czeskim* świadomie 
i dobrowolnie. Tam, gdzie miało stanąć wielkie 
polskie uzdrowisko, któreby dając zdrowie i siły 
polskiej inteligencji zatrzymywało w Polsce dzie- 
siątki milionów złotych rocznie, zamiast wysyłać 
je do D vos czy na Rivierę, tam, gdzieby silny 
nurt polskiego życia wycieczkowego budził do 
polskości cały Spisz, dzisiaj zagrożony wynaro- 
dowieniem, i polską granicę uiwierdzał na nizinie 
Popradu, tam będą czescy złodzieje polskich 
Tatr ściągać du swoich hoteli polskich turystów 
i zromadzić pulskie miljony, będą utrudniać byt 
pusskich wsi spiskich i swobodnie czechizować 
lud polski... 

Rada Ligi Narodów zgłosiła rezolucję do kon- 
ferencjj ambasadorów, która to rezolucja propo- 
nuje ustalenie granicy na Spiszu na trzech od- 
cinkach : 

Pierwszy odcinek obejmuje granicę pomiędzy 
Jaworzyną a Jurgowem. Na odcinku tym propo- 
nuje Rada Ligi przyznanie Polsce części obszaru 
katastralnego gminy Jurgów, obejmującej odci- 
nek, wyznaczony linją rady ambasadorów. Wszy- 
stkie pola i grunta uprawne gminy Jurgów o łą- 
cznym obszarze kilkuset morgów. 

Na udcimku drugim proponuje Rada Ligi wy- 
prostowanie linji rady Ambasadorów wediug 
granie katastralnych gmin Rzepisko, Łapszanka, 
Ła>sz, Niża. Kacwin i Niedzica. Wyprostowanie 
obejmuj’ szereg mniejszych obszarów, połużo- 
nych po stronie polskiej i czeskiej. 

Na odcinku trzecim proponuje Rada Ligi gra- 
nicę, obejmującą na rzecz Polski resztę odciętego 
linją rady ambasadorów obszaru katatasiralnego 
gminy Niedzica W ten spooób prawy brzeg 
Dunajca od nostu Czorsztyńskiego do gminy 
kaark pozustaje przy Polsce. 

Rezolucja Rady Ligi kończy się wnioskiem, 
zgodnym z opinją komisji delimitacyjnej, aby ze 
względu na niemożność zadowolenia taką giani- 
cą interesów gospodarczych ludności pogranicz- 
nej zawarto umowy protokolarne, dotycząca in- 
terzsów ekonomicznych i ułatwień komunikacyj- 
nych dla ludności, znajdującej się po abu stro- 
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nach granicy. Protokołyki pocy być zredagowane 
w sensie jak najbardziej u. dziąjącym wszy 
stkie interesa pograniczne i mają tworzyć inte- 
grelną część . decyzji konferencji ambasadorów, 
która określi ostatecznie granicę na Spiszu. 

Sprawa pójdzie na Radę Ambasadorów, gdzie 
zapadnie już tylko formalna uchwała. 

Wysokie Tatry są na razie stracone Wyjdą 
jeszcze na jaw szczegóły tej walki. P. Maurycy 
Zamoyski odegrał w niej rolę zdecydowaną. Bę- 
dzie się o niej jeszcze wiele mówić i pisać. 

Delegaci polscy w komisji delimitacyjnej prof. 
Goetel i major Romaniszyn pozostaną w Qene- 
wie i rozpoczną z delegatami czeskimi rokowa- 
nia w sprawie umów protokolarnych przyczem 
będzie uwzględniony całokształt spraw, interesu 
jących Polskę w związku z uregulowaniem gra- 
nicy na Spiszu. 


Nasza polityka. 


Dają się słyszeć głosy, że Gazeta Podhalańska 
jest nieinteresująca do czytania, bo niema w niej 
polityki. Dowodzi to z jednej Strony, że nasze 
pisma ludowe tak przepełnione są polityką, iż 
wyrobiło się przekonanie, jakoby one na to istniały 
aby się tylko polityką — i to partyjną — zajmo- 
wały, a z drugiej strony dowodzi to niezrozu- 
mienia dąźności i programu naszej Gazety. 

Przeważnie w gazetach znajduje lud tylko 
chwalby swojego stronnictwa. podchlebianie się 
wyborcom i wymyślanie na inne partje poliiyczne, 
a tylko gdzieś w kąciku jakąś notatkę o precy 
społecznej lub pouczająca wiadomość. 

Wielu Czytelnikom sprawia potępianie i wy- 
drwiwanie drugich przyjemność. zwłaszcza „dy 
jest napisane dosadnie i z dowcipem, Bo my 
Polacy lubimy się wadzić, krytykcwać i wzaje: 
mnie się wyśmiewać. Ale co za pożytek mamy 
z takich gazet, które nasze wady narodowe p>- 
pieraią, zamiast je tępić i wypleniać ? 

Gazeta Podhalańska nie jest organem żadnego 
stronnictwa politycznego, nie uprawia przeto ża 
dnej polityki partyjnej, od nikogo nie zależy, ni- 
komu schlebiać nie potrzebuje. jest organem zie: 
mi Podhałańskiej i szczepu góralskiego, od wie: 
ków na tej skalnej ziemi osiadłego, rdzennie 
polskiego i jak uczeni zbadali, najstarszego nie- 
wątpliwie prasłowiańskiego. Pragnie być wyrazem 
duszy podhalańskiej, górnej lotnej ślebodnej, do 
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sriachetnych porywów zapalnej, a w twardej 
walce o byt zahartewacej i nieustępliwej. jest 
ołganein i tych, co na reli na Podhalu pracują 
i tych, co nabywszy nauk i rozszedłszy się po 
świecie, umysłową pracę się zajmuję. 

Tu na Podhalu niema różnicy : chłep i pan, 
każdy, co z tego szczepm pochedzi, jest górale 
podhalsńskim, bratem jeden drugiemu. 

Więc Gazetę Podhalańską piszą nie „panowie“ 
dla „chłopów, ale wszyscy Pedhalakcy sami 
dia siebie i uczeni i nieuczeni współnie, 

Stąd wynika pogram nasze; Qazety: w pier- 
wszym rzędzie oświata, uświademienie obywa- 
telskie i społeczne, a w drugim polityka. jaka ? 
Nasza, podhalańska. 

Nasze pekolenie urodziło się i wychowało 
w niewoli, musi się dopiero uczyć życia wolnego, 
we własnem państwie, musi się uleczyć a zepsu- 
cia, jakie sprowadziła niewola, musi nabyć cnót 
ebywalelskich. Zaiem tojest u mas na pierwszem 
miejscu. Ale jest i polityka, jak powiedzieliśmy : 
podhalańska. Polityka być musi, bo skoro chce- 
my być dobrymi ubywatelami, to się sprawami 
państwa powinniśmy zajmować, a to jest właśnie 
polityka i to państwowa. 

Każde stronnictwo u nas, z wyjątkiem jawnie 
wrogich polskiej państwowości, bo i takie cier- 
pimiy, powiada, że uprawia politykę pansiwową, 
chociaż widzi : się, że jest to polityka przede- 
wszystkiem partyjna. Pochodzi to stąd, że walki 
i mieiawiści partyjne są tak zaciekłe, iż ginie 
w nich z oczu dobro Ojczyzny. 

Liczne nasze stronnictwa ugrupowały się we 
dwa wrogie sobie obozy : po jednej stronie pra- 
wica, po drugiej lewica. Na prawicy narodowi 
deniokraci, związek lndowo—naradowy, chrześci- 
jańscy demokraci i kilka pomniejszych partyj. 
Ns lewicy socjaliści, żydzi. miemcy, białorusini, 
komuniści i inni. 

Piasto*cy wahali się długo to na jedną, to na 
drugą sironę, był czas, że wmawiano w lud (jak 
pisze „Piast*) lewicowość jako przykazanie, a na- 
deszła chwila, że powiadają, iż bliższy chłopu 
kontusz, niż jupica z pejsami. 

Nadchodzi już i czas, ze Piśstowcy razem 
z innymi umiarkowanymi partjami odegrają samo- 
dzielną rolę, utworza grupę pośrednią czyli cen- 
trową. Oby się to stało jak najprędzej, bo tak 
dalej, jak detąd, być mie może. Wóz państwowy 
jest szarpany to na lewo, te na prawo, a niema 
go kto ciągnąć prosto naprzód. We wszystkich 
państwach na świecie są albo dwa stronniciwa, 
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oba jednako narodowe i panstwowe, np. w Ame- 
ryce repubiikamie i demokraci, albo też jest mię- 
dzy prawicą i lewicą silne cenirum. Takie cen- 
trum jest u nas koniecznie potrzebne, inaczej 
nasza polityka nigdy uadrowioną nie będzie. Ono 
będzie łagodzić i uspokajać waiki lewicy z pra- 
wicą, ono będzie wyrazem stałości i umiarko-- 


wania. 

Ta grupa centrowa już się powoli tworzy, brak 
jej tylko jeszcze należytej organizacji i spójności. 
Nsleżeć do niej będą wszystkie umiarkowane 
stronnictwa ludowe i cała inteligencja pracująca, 
z wyjątkiem jednostek walkami partyjnymi ze- 
psutych. 

W tskiem włeśnie ugrupowaniu jest miejsce 
dla Podhalan, którzy chcą 'przodować Polsce 
wzorem miłości Ojczyzny. treski o dobro pubh 
czne, a walczyć do ostatniej kropli krwi z wro- 
gami zewnętrznymi, wle nie z własnymi rodaka- 


mi. To jest nasza polityka podhalańska — 
I P 


Prsyp  Redakeji: Podzielamy przekonania 
autora co do konieczności powstania Centrum 
ale Gazeta pozostanie dalej bezpariyjną -— 


Ministerstwo rolnictwa ` 
do Rolników Polskich. 

Stoimy przed rozstrzygającym wysiłkiem nad 
budową Skarbu Rzeczypospolitej Niebawem roz- 
pocznie swe czynności Bank Polski. Z końcem 
marca zostaje zamknięta subskrypcja na akcje 
tegoż Banku. — 

W społeczeństwie utrwala się ontnia, iż rolni 
ctwo polskie w zapisach na akcje nie jest nale- 
życie reprezentowane. Pod adresem rolnictwa 
szerzą się zarzuty | oskarzani» ; odpieraj ;c zarzuty, 
rolnictwo wskazuje na ciężary podatkowe, które 
w chwili obecnej ponosi, oraz uirudnie iia waiu 
towe, istniejące przy zapisach na akcie Banku. 

Wobec tych faktów uważam za swój cbowiązek 
stwierdzić, iż dotychczasowy udzia: rolnictwa w za 
pisach na akcje Banku polskiego jest niewspół- 
mierny z istotnym stanem posiadania rolnictwa 
w stosunku do innych gałęzi gospodarstwa naro- 
dowego. — 

Swierdzić również muszę, że okres subskrypcji 
zbiegł się z okresem uiszczania największych 
ciężarów publicznych, ciążących na rolnictwie. 
Na pierwsze miesiące roku bieżąsgego przypadają 
terminy płatności podatków, w których rolnictwo 
największy udział ponosi. 


Wstrzymanie na niskim stosunkowo poziomie 
cen zboża i innych artykułów rolniczych ze względu 
na potrzeby ogółu ludności. nie sprzyja sile płat- 
niczej rolnika Konieczność uiszczenia i ponosze- 
nia tych ciężarów uszczupła poważnie zdolność 
płatniczą rolników, zwłaszcza wobec małego 
udziału rolnctwa w korzystaniu z kredytu pań- 
stwowego. Zdając sobie dokładnie sprawę z tego 
stanu rzeczy, zmuszony jestem zwrócić uwagę 
Rolników polskich na groźną wsęcz sytuację, 
w jakiej rolnictwo znaleźć się musi, o ile nie wejdzie 
do Banku polskiego ilością akcyj, odpowiadającą 
choć w przybiiżeniu jego sile gospodarczej Kie 
runek polityki kredytowej Banku polskiego, ako 
spółki akcyjnej, zależeć będzie przedewszy-tkiem 
od składu ekcjonarjuszów Działalność Banku 
polskievn w znacznym stopniu decydować będzie 
o orgen'zacji kredytów, oraz obrotu pieniężnego 
w Państwie. Nieobecność w Banku Poiskim poz- 
b: vi rolruków moźności uzyskania należnego im 
Sianrwiską Rolnictwo w interesie własnyni do» 
puścić nie może do tego. aby główne żródło 
i narzędzie polityki kredytowej znalazło się poza 
jego wpływami. 

Dotychczasowe ograniczenia przy nabywaniu 
walut na zakup akcyj Banku Polskiego zostały 
usuniete i banki sprzedawać mogą waluty na ten 
cel bez ograniczeń 

Zwracam się zaiem do wszystkich zrzeszen rol 
niczych, oraz do wszystkich rolników polskich 
z wezwaniem i ostrzeżeniem, iż czas jeszcze, choć 
w ostatniej chwili obowiązek swój spełnić, zresztą 
w dobrze zrozumianym interesie. — 

Najgłośniej i najgoręcej apeluję do Rolnikow 
z tych okolic kraju, kióre za równo pożogą wojny. 
jak i jej skutkatni najmniej zostiły dotknięte. Ci 
nic mieć nie będą na swoje usprawiedliwienie. 

S:cacia Skarbu została szczęśliwie zapoczątko- 
wana. Bank Polski niebawem powstanie, 

Nieobecni, jak zawsze i wszędzie racji nie matą. 

Warszawa dnia 7 marca 1024. 

Do PP. Naczelników gmin, Wielebnych Urzędów 
parafjalnych Zarządów dóbr: Zakopane, Czorsztyn, 
Poronin, Szaflary Krościenko. 
Przesyłam w odpisie odezwę P. Ministra rol 
nictwa i dóbr panstwowych wystosowaną do 
rolników, a zachęcającą do zapisu na akcje Banku 
polskiego i proszę PP. Naczelnika gminy. Wie 
lebnego Księdza Proboszcza. Zarząd dóbr, by 
wszedł w porozumienie z tamt. rolnikami i .nnemi 
osobami, a, więc przedsiębiorcami przemysłowymi, 
którzyby w akcji mogli wziąć udział, przedstawił 
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im znaczenie całej akcji i zachęci} de subskrybcji. 
Niech zrozumieją. że mają spełnić dziś czya wiziki, 
co świadczyć będzie o ich parrjotyżmie -- 

Nie tylko pojedyncze osoby, ale gminy niech 
wezmą udział w zapisach na akcje Banku Porskiego, 
a wszyscy ci zapisani zostaną w złotą księgę Ban- 
ku, aby historja oceniła tych prawdziwych synów 
Ojczyzny. Zapisy przyjmuje Powiatowa Kasa 
Oszczędności w Nowym Targu. 

Z dniem 31. marca b. r należy mi przedłyżyć 
spis tych, którzy poczynili zapisy. — 

Starosta . Słrzelbicka w, v. 

Redakcja w zrozumieniu i odczuciu ważności 
sprawy popiera całą duszą akcję Monister twa 
i Starostwa Nowotarskiego. wierząc w to, Że 
i jednostki i całe gminy wezmą udział w zapisseh 
na akcje Banku Polskiego 

Redakcja poda Wykaz gmin i osób, które szeł- 
nią czyn patrjotyczny. 


Z Polski. 


Król włoski podpisał dekret zatwierdzający po- 
życzkę dła Polski w wysokości 400 mili lirów 
na lat 20 na 7%. opartą na menopolu tytonio: 
wym. (Lira stoi kole 400 tys. mar. czyl: na złoty 
idzie 4'/, liry) pożyczka więc wynesi 90 nij. złp 

Czesi dotąd nie zatwierdzili, wyborów gminnych 
z 16 września w polskich wsiach na Śląsku 
cieszyńskim. i 
W Warazawie odbył się zjazd samorządowy z całej 
Polski, Dawne Rady powiatowe mają sę prze» 
kształcić w sejmiki. — i 

Mae Donald premier angielski w rozmowie ze 
Skirinuntem naszyni posłem w Londynie, podn:ósł 
konieczność wykonania uchw:ły Sejmu ustawo- 
dawczegu odnośnie do samorządu wschodniej 
Małopolski. 

Polska wymienia z Ameryką uczonych najwy- 
biiniejszych w dziedzinie rolnictwa ma wniesek 
fundacji amerykańskiej im. Rockefellera 


Ze Świata. 


Nowa Rosja tworzy się powoli z daniem „Dni* 
berlińskich Wszyscy czują już bankructwo go- 
spodarcze bołszewików. Dziś Rosja już nie jest 
robotnicza, ale chłopska i kiedyś rząd musi się 
zmienić. Chłop poprawił swe gospodnrstwe 
i musi przyjść do głosu i wpływu. 


. 


Posel polski w Moskwie Darowski ma pracować 
nad traktatem handłowym, o którym Rosenblat 
w „Ekonomiczeskoj Żizni* pisze, że będzie mo 
żliwy w razie zmiany pekoju ryskiego. 


Tak to mowa Hendersona © zmianie traktaiu' 


wersalskiego ośmieliła Niemców i Röèjān ide żą 
d:nia zmian wszelkich umów. 

Niemcy mają dostać pożyczkę w bankach no- 
wojorskich w wys. 250 milj. dol. Sama Ameryka 
ma dzć 50 mij 

Parlament rozwiązany, ale wybory jeszcze nie 
odbędą się w kwietniu 

Francja. Frank spada, co wywołuje wśród iu- 
dności zamęt Millerand prezydent f"ancuxki zwo- 


łał konferencję i rząd wystąpi stanowczo ze środ“ 


kami kióreby spadkowi przeciwdziałały; zażąda 
nawet upoważnień dyktatorskich na 6 miesięcy. 
Gdyby senat nie zgodził się na wyjątkowe upo- 
ważnienia, rząd nie ustąpi. a raczej sejm rozwiąże 
i przystąni do nowych wyborów. Millerand oś wiad- 
czył swą sol darność z Poincarem premierem aż 
de ostateczności. 

Rząd wydał „żołlą księgę" przeciw Niemcom, 
ady udokumeniować, że od początku Francja nie 
myślała o aneksji tj przyłączeniu części niem 
jeno chciała się ubezpieczyć przeciw najazdowi 
niemieckiemu 

(U. R. Rządy wydają zbiór dokumentów w książ - 
ce, która ma nazwę od okładki) 

Ambasador w Londynie zwrócił uwagę 
ang. na związek wojskowy niem. „Samoobrona* 
i na zbrojenia niem. na wschodzie; ambasador 
zasirzegi się co do przygotowań przeciw napa- 
dowi niemieskiemu. 

W Bolgji powołał król powtórnie Theunisa do 
utworzen a nowego gabinetu; cztery teki otrzy- 
mają w laomyś!.i (liherah) a sześć katolicy; 
Theunis ca zatreyrnać obak prezesury tekę skarbu. 

Anglja. Zwolniono ze służby 900 oficerów 
w Irlandji, zle ci zatrzymali karabiny z nabojami, 
paszli do lasu i chcą się kranić przed demobi- 
lzacją Rząd przygotowuje księge „błekitną“ jako 
c łpowiedź Francii na „żóltą * —— 


p 
Z prasy. 

„Kurjer Wieczorny“ podaje sprawozdanie kupca 
wiedeńskiego z podróży po Rosji. Kupiec ten 
wierzy w przyszłość Rosji — i jej rozwój gospo- 
darczy ; twierdzi, że już chwila przełomowa mi- 
acia, a teraz będzie coraz lepiej, że nie ma obawy 


rządu — 


R WBA M 


o przewrot. gdyż rząd bolszewicki ma uznanie 


za swe wysiłki i naprawę gospodarczą. butów 
w wojsku nie ma, łapownictwo i zbyiek niemiło- 
siernie tęcione, tylko roDoinicy mają prawa, a 
chłopi ziemię i to już odwołać się nie da i prze- 
ciw temu nikt się nie ruszy. ; 

W „Piaście* pisze sam Witos o „programie gospo- 
darczym*, gdzie wykazuje, że po walucie musimy 
poprawić gospodarstwo zwlaszcza rulne Nasz 
przemysł w zastoju, bezrobocie się wzmaga, bo 
wieś nie kupuje z nędzy: Chłop sprzedaje swój 
dorobek o wiele taniej niż przed wojną. a płaci 
za wyroby przemysłowe o wiele drożej niź na 
całym Świecie i robi się coraz większym nędza- 
rzem. Zubeżenie wsi musi zachwiać przemysłem, 
musi zagrozić całemu państwu. 

„Przyjaciel ludu“ w artykuie: O zdrowy kie- 
runek myśli ludowej” zaznacza, że w Polsce sze- 
rzy się błędna zasada jakoby Polska hyła kręci- 
dełkiem wielkich mocarstw a nie ufa sę własnym 
siłom, które winny Świat kręuć podluzg siebie. 
Wielką w tem winę ponoszą stronnictwa. kióre 
zbył oddają się w komendę jednostek, programy 
mają od parady a mało pracy nad jednością 
ludową, któraby stworzyła siłę : dała Pelsce po- 
wagę za granicą. 

„Przegląd kupiecki“ w ostatnim Nrze od po 
cząiku do końca wykazuje, że Polska (Grabski) 
chce handel zabić, a Anglia yo broni, że urzęd- 
nicy polscy z kupcami postępują pu azjatycku 
okładając ich grzywnami za oraki w książkowo 
ści, że podwyżki kolejowe i paszporiowe tylko 
podróże zmiejszą i dochodu spodziewanego nie 
przyniosą... — ; 

„Oazeta warszawska“ wciąż wygaduje na zalew 
Kongresówki przez Galicjan. niórych uważa za 
roznosicieli wszelkiego zła po Polsce, (Dziwna 
droga do zjednoczenia narocawego !). 

„Rzeczpospolita* podaje wiadomość o zjeździe 
ziemian z Małopolski Wszhodniej, który uchwalił 
wezwanie do wszystkich ziemian, aby wstępowali 
do stronnictw politycznych cełem obrony swych 
interesów. 

„Głos Narodu“ nawiązując 'ę wiadomość, zati- 
waża, iż ta uchwała oznacza klęskę słańczyków 
krakowskich ... coraz rzadszych — i wypowiada 
swe życzenie aby obóz „czasowników* zniknął. 
(A przecie jest u mch dużo nauki. doświadczenia 
i dobrej woli — coby należało i u wroga uznać...) 

„Goniec krakawski* umieścił sprawozdanie ze 
zjazdu Związku lud narod. w Krakowie. Także 
ten zjazd stwierdził konieczność obrony rolnictwa 
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przed polityką przemysłową. 

„Robotnik“ pragnie stwierdzić, że „klasy pē 
siadające* nie popierają Banku polskiego ; zarzuca 
klasom „posiadającym* sobkostwo” i uważa je 
za gałęż uschniętą ; zwraca się też przeciw war- 
stwie kupieckiej i bankierskiej jako pasorzytniczej. 
Zdaniem „Robotnika“ Bank Polski powinien być 
państwowy a nie prywatny. 


Listy. 
Lipnica Mała na Orawie. 
Szanowna Redakcje I 
Prosilbym Was umieścić naszą krzywdę, która 
się nam stała przy przemianie granicy. Bardzo 
nas to boli ta krzywda, bo dotyczy naszego bytu 
gospodarczegu, bez czego ciężko nam żyć. Ora- 
wskie Panstwo wynajmowało nam ce roku zawsze 
Pańskie hale dla paszenia bydła i nie robiło nam 
nigdy żadnych przeszkód, aż tego roku Państwo 
Żywieckie postąpiło z nami inaczej, bo nam pod- 
wyższyło dzierżawne za hale, a jgazcze nam dało 
takie warunki, których przyjąć nie mogliśmy. 
Państwo Żywieckie wolała wynająć pojedynczym 
gazdom te hale i wszystkie warunki zniszczyło, 
które gmina dawała. Tak naszą gminę odrzuclli 
od naszej hali Bol: nas to i boleć będzie długo. 
Upraszamy ażeby z nami tak robić jak ze swo- 
imi bo myśmy lud biedny, ale dobry, i radzi- 
byśmy żyć tak, jako i drudzy. Proszę Szanownej 
Redakcji opisać tę naszą krzywdę, żeby sie na 
przyszłość mogło naprawić na dobre. — 
Z pozdrowieniem braterskieni Wasz przyjaciel 
Wójt 


Starosta nowotarski P. Strzelbicki zwraca się 
do Urzędów parafjalnych, gminnych, Zarządów 
dóbr i pojedynczych ludzi z następującym ape- 
lem: O ofiary na cele pomoey dla młodzieży 
akademickiej pozwalam sobie zwrósić aię z go- 
rącym apelem poparcia tej akeji, która obesnie 
jest tak aktualna i magląca — 

Nasza młodzież akademieka jest kwiatem ea- 
łego spoleczenstwa, z plonów, jej nauki korzysta 
-w najszerszej mierze ealy nasz naród. — 

Jynowie włościan uczęszczają w znaeznej liszbie 
na Uniwersytet, zdobywająs wśnód ehlodu i gloda 
i uciążliwej pracy wyższe wykaztalłeenie i dają 
mam oals szeregi księży, lekarzy, teehników, 
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prawników i prefesorów. — 

Troska o możność utrzymania tej młodzieży. 
to troska calego naszego spoleczenstwa, caleg 
naszego ludu, — 

Jezeli więc dziś przy azalejącej drożyźńnie 
i zbliżającym się praoednowku, zapasy kuchni 
akademiekiej, gdzie niezamożnu miedzież jadn. 
wyczerpują się i grozi jej samknięcia, to znaczy 
uniemeżliwienie dalszej naaki kilku tysiącom 
akadsmików, to wsayscy musimy się atarać, aby 
de tej katastrofy mie dopaśsić. — 

Zwracnii się więc do oałsgo społeczeństwa. 
a głównie do wiościan. aby wspomogli tę akcję 
esy to getówką. czy też zismiepiodami. — 

Wazolkie ofiary przyjmie Starostwo za pokwi- 
tewaniema — 

Gminy złożą relację za zbiórki w ciągu trzech 
tygodni. — 

Na powyższa wezwanie pespieszyli ze składką : 
Szozawnica wyż. 14 miljonów. Zarząd dóbr Raba 
wyż. 26 milj. Szlacktowa 36,990 440 Mk., Cz. 
Woda 9 milj, Juwerki 14,179000 Mr., Firma 
Fitzek z Hajduk 10 milj, Newy Targ (gmina) 
228 miij, Ks. Skwarko ze Szlachtowej 8 milj. 

Redakeja z wielkiem uznaniem podkreśla za- 
biegi P. Starosty ekołu pomocy dla młodzieży 
akademickiej, przyszłosci maredu, wśród której 
jest wielu Podhalanaów. Dlatego nie watpimi . 
że przy poparciu patrjotycznego dzieła przez 
W. Ks. Hroboszczów, PT. Nauczyciolstwa i Za- 
rządów gmin będziemy mogli w nustępujpch 
Nrach Gazety Podhal. wykae wszystkich ofiar- 
nych grniu podbalsńseich pewiatu Nowwtarskie 
go i Spisko - Oruwskiego podać. 

Gmina Nowy Targ Cennik mięsa, wędlin i tłusz 
caów, obowiązujący od dnia 16 marca 19234 
aprobowany przez Starostwo. 

Za 1 kg. wołowiny 2,700000 Mk.. polędwicy 
wieprzowej 3 milj, mięsa wieprzewego 2,800.006 
eielęciny 1,600 000. słoniny 4,500.000. smalsu 
5,000 000, kiełbasy czysto wieprz. siekanej 
4,500 000, krajanej 5,000.008. 

Cennik pieszywa: wydany na polsoenis Sta- 
rostwa, ważny od 16 marca 1924, 

Za 1 kg. chleba żytniego 600.000 Mk. 
dkg. bulki na wodzie 50 006 Mk. 

Optaty pocztowa wynoszą ed 16 do 31 marca: 
za list zwykły normalny 260.000 Mp., za kartkę 
posztową 150.000 Mp.. za druki zależnie od wag: 
najmniej 80000 Mp., najwięcej 750.000 Mp., za 
próbki towarowe, do wagi 860 gr. 250.000 Mp. 
pomad 250 gr. 400.000 Mp., za paczki zależnie 
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od wagi najmniej 750.000 Mp. a najwięcej 
4,500.000 Mp., za przekazy posztewe zależnie 
od kwoty, najmniej 40.600 Mp. najwięcej 
750000 Mp. 

Opłaty powyższe stosowane są tylke w obrecie 
krajowym i W. M. Gdańskiem. 

fone natomiast opiaty pocztowe. telegraficzne 
i telefoniczne, tak w obrocie krajowym, jak 
i zagranicznym pozostają niezmienione. 

Z Krościenka. Nasze miasteczko zasypana snie: 
giem, wśród czarownych gór. pozbawione z po- 
wodu braku kolei dobrych środków komunika- 
cyjnych nie zgnuśniało, nie zasnęło na zimą. 
Życie kulturalno społeczne rozwija się tu w ca- 
lej pełni Bardzo często odbywają się tu-prze- 
d:tawienia, n w czasie karnawału mieliśmy pięć 
zubaw, wszysiko przeważnie na cele oświatowa. 

Ku uczszeniu „Powstania listopadowego“ dzia 
twa szkolna urządziła pod kitrownictwem tu- 
tejszeg Obrona nauczyciełs<iego wieczorek, Oda- 
grano patrjstyczne obrazki sceniczne „Opiekun- 
ki* i „Winowajra*. Świętego Mikołaja abcho- 
dziła szkoła równieź bardzo urvezyście przez 
odegranie okolicznościowej sztuczki, po odegra- 
niu tejże sędziwy św Mixolnj rozdawał skromna 
upominki ubsżs ejdziatwie szkolnej Za dochód 
obu tych wieuzorków zakupiono 20 książek do 
bibljoteki szkolnej. 

W sobotę i w niedzielę 23 i 24 lutego urzą- 
dziło tutejsze Nanczycielstwo ze współudziałena 
inteligencji innysh sfer przedstawienie ama 
torskie. Odegrano „Gwałtu, co się dzieje* Fre- 
dry. Przez dwa wieczory bawiono się znakomi- 
cie, a czysty śmiech na sali świadczył, że we- 
gela ta |: medja bryła odegrana z werwąi ży- 
ciem. Ju: samo ukazywanie się nu scenie mę: 
żów pantflarzy w spodnicach i kobiet „Ksan 
typ“ z szurac warach wywoływało długi, serde- 
czny Śmiech. Zebrane 151 miijonów przezna- 
czono na założenie gabinetu szkolnego przyro- 
dniczego. Z ramienia T S. L. urządzono jasełka, 
również zabawę, przez c» wzb'gacono bibliote- 
kę T. S L o kilkadziesiąt książek. 

Szkoda tvlko, że dom ludswy nie jest jeszcze 
wykonczony, a sale sziolna i inns są zamałe 
na pomieszczenie gości w czasie przedstawień 
i zabaw. 

Posiedzenis Zarządu głównego Związku Podha- 
łan odbędzie się w niedzielę dnia 28 marca br. 
o godz. 10 w sali posiedzeń Rady Miejskiej. Na 
porządku dziennym ważne sprawy. Osobnych 
zawiadomień nie rozsyła się 
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Starostwo nowołarskia odebrało pra:vomoenie 
koncesję na wyszynk L. Suskiemu w Szaflarach 
za sprzedaż wódki w zakazanym czasie Tylko 
tak dalej, a ograniczy się pijaństwo w powiecie. 

Mlanowanie. Prezydent Rzeczy pospolitej mia- 
nował 8 marca wojewodą krakowskimi Włady: 
sława Kowalikowskiego 

Pijaństwo w Powiscie nowotarskim nie ustaje, 
a niektórzy nałogowo mu się oddają, jak miało 
to miejsco w Zakopanem (Pardułówka), gdzie 
dwu wesołych mlodzieneów Jędrzej b i Jan Ł, 
wszczęli awanturę w stanie pijanym ze swą 
matky. O! zgrozo! co za czasy. 

Redakeja Gazety Podhalańskiej koniecznością 
zmuszona. przestrzega, że na przyszlność wystą- 
pi z całą stanowczością i Lędzie podawała do 
publicznej wiadomości nazwisza pijaków. 

Równocześnie Redakcja Gazety Podhalańsk. 


apeluje do p. szyn«arzy, by ściśle przestrzegali 


ustawy o podawaniu napojów alkoh lowych 
i w sobotę od godziay 3 po popołulniu i calą- 
niedzielę nie podawali wódki. 

Gdy ti przestroga nie pomoże. K:dakcja 
zwróci się na wiassiwą drogę. eo będzie bardzo 
nieprzyjemu e dla niejedaegu p- szynkarza. 

Zjazd Delegatów Kółek roln. z całezo powiatu 
tut. odbył się dnia 17 b. m Zjazd miał na celu 
przedewszystkiem, zorganizowanie Okręgowego 
Tow. Rolniczego, któreby ehsiało i potrafiło za- 
jąć się szezerze sprawami Kółez rolniczych 
w naszym powiecie. Przeprowadzono nowe wy- 
bory Zarządu, a ludzie którzy weszli do Zarzą- 
du dają wszelką gwarancję, że sprawa organi- 
zacyjna kółek oraz szerzenie wśród rolników 
oświaty, wejdzie na dobrą drogę. 

Do Zarządu weszli z wyboru. Prezesem wy- 
brano WP. Dyr. J. Zachemskiego. dalej ezłon- 
kami Zarządu PP. Piotra Staszła, Cikowskieg» 
Teofila Gawrona Franeiszk:, Tylkę Walentego 
Czecha L:dwika, Kamińskiego Woje. Wilka 
Stanisława Rajskiego Józefa, Jana Ciencieła, 
Różę Zduriową, Ks J Baczyńskiego Franciszka 
Mako *skiego, Jana Kant. Chlipałę. 

Na Walnem zebraniu uch *alono szereg re- 
zalueji treści czysto rolniezej, jak obniżenie ta“ 
ryfy kolejowej na produkta rolaa. uregulowanie 
handlu nawoznmi sztueznemi, które to rezolu- 
cje, przesłano Małopolskiemu Tow. Rolniczemu 
do dalszego zalatwienia na właściwej drodze. 

Odp. Rad Uchwałę przesł:ną nam przez Radą 
Miejską z Cz. Dunajca wydrukujemy chętaie, ale 
dopiero po ukończeniu dochodzeń w tejże sprawie 
przez odnośne Władze 
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pięsiu lat podaje dokłada dane oraz siatysty! s 
polskiego stanu posiadania i ozeskiej polityk: 
antypolskiej. Stosuaki polityszne i gospodareza 
szkolne, kościelne, spia ludności z r, 1921, wy 
bory gminne z r. 1022 — te nader zajmują:a 
rozdziały, obrazujące egrom pracy i poświęcenia, 


utrzymujące burse dla uszniów Państwewej Bzke- | 
| 
| 
| z jakim redacy pod zaborem czeskim bronią 
| 


ły Przemysłu Drzewnego, urządziło dnia 3 mar 
ea na rzecz tejże barsy zabawę taneczną, z któ- 
rej czysty dochód wynosi miljard 300 miljenów 
200.000 mk, co ma być użyte na polepszenie 
wiktu wychowanków i adaptacje w budynku. Za- 
rmąd skladu tą dragą wszystkim, którzy udzielili 
swej pomoey szozare podziękowanie. 

„Śląsk Cieszyński pod władzą ezeską'. Paweł 
Konieczny Poznzń 1934 Autor przedstawia we- 
alug stunu z stycznia 1924 r. stosunki pod za- | 
borem czeskim. Po krótkiej historji ostatnie 


swej narodowości. Autorewi należy się wdzię- 
eaneść, gdyż poraz pierwszy w sposób objekty 
wny poparty urzędowemi danemi, przedstawił 
kwestje, w Polsce naegól miernana, która prze: 
eież jest jednem z ważnych ogniw całoksztalia 
spraw czesko pelskich 


Towarzystwo Pomecy Naukowej w Zakopanem, 
| 
| 


tv ian dział rmaukcjz mie alarau cdgowiańziaiwość: 


| JÓZEF CHODOROWICZ 


WALNE ZGROMADZENIE NOWY TARG — ul. SZKOLNA 10. 


Członków Bazaru Podhalańskiego | Canon porlanizk, oznak 


tar, 
«= Nowym Targu | karb- lineum, — gins murarski i sztukatorsk: 
WATOLICKA E i OUT zarejestr. z ogran. poreką) matę trzecia wà gwużdzię aufstow ©. papur è 
odbędzie się w dniu 30 marca 1924 r. o godz. idessu* , — dumi palony. —- wegiel krajowy 
4 tej popołudniu w Sali Rady Gminnej, a w ra- PRAS "max, górnośląski it p. Í A A 
zie braku komplet 1 o godz. 5 tej popołudniu iv kcczódz A ram Prmiwe:) iosiłim ! 
w tym ssmym dniu i lokalu bez względu na trowersy żelużna, — wlachy do pokrycia da 
komplet, na które się członków zaprasza : | ehów, — dachówki polonu, —- "a: uskegłu w 
PORZĄDEK DZIENNY: | — pigia dafiowe iSzkie ubieBuć — 
1. Odezvtanie protokolu z aswtniegae Walnego Ceny Ikcalkureneo:. juno 
Zgromadzenia. = 


2. Spro wozdanie Zarzadu ža r. sdinistrae. 1923. 


2. Sirawosdauie Komisji Rewizyjnej x wnio- ; Gmin L1DSZ8 NM Ii SPISZA ERINE 


skiem na udzielenie Zarządowi absulutorjam. ! lieytację na sprzodaż 3000 m? drzewa © Ko- 
4. Rozdiał czysinga zysku za rek. 1924. | pińeu pastwisko w wieku 80 lat. która od 
5. Wybór Rady Nadzereśej. i bądzie się w urzędzie gminnym w Pa. sz» sh 
6. Wybór Dyrekaji. siżnych 27 marsa 1924 o gods. Lej rauo. 
T. Wybór Komisji Rewizyjnej. (ema według umowy w koronach czeskich lub dolarach. 
8. P odwy źszenie udziałów. Andrsej Krawontka Wojciech Kałajut 
9. Wnieski i intarpelaeje. Preses naczelnik gminy prerca. 


Ks. Mirek Ludwik. 


TYYYEEDOONNLEE I NN LILII I 111 
z Porenina ur. 1901 skrn- 


Gutowi Janowi dziome papiery wojskowe, 


które sią unieważnia 


NAWOZY SZTUCZNE 


prawdziwą tomasynę marki „gwiazda * 
mèle „Martina“, superføsfai i inne nawo- 
zy szawezne dostarcza wagenoawo szybk 

Mrma hurtowna —==— 


JAN BODUCH, ŻYWIEC 
DOM WŁASNY — RYNEK L. 187 


Na wszelkie zapytania należy dołączyć suaczsk pocziowy 


egłasza KONKURS na posadę organisty. 

Podania należy wnosić do 20 kwietnia 1924. do 

Urzędu parafjalnego. — Waaystkie inne infor- 
macje udzieli miejscowy Ks. proboszoz. 


| 
| 
Urząd parafjalny w Orawce | 
| 


Podhalanie | Gzytajcie i roxpowszeckniajcie swoją s, 


- Roda<tor edpowiedzialny : Jan Krauzewisz. 0. rakerale i. dorka w. i. Saka w Nowym 


